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N a jw e s e ls z a  o p e r e t k a  f i lm o w a !  P o r a n k i FIlRIOWe
KSIĘŻNICZKA CISSY W  so b o tę , dn ia  20-go  m arca o  gódz. 3-ciej popoł.

W  niedzielę , d nia 21-go  m arca o godzin ie  10-tej i 12-tej 
r rolach głównych: - znakomita artystka i śpiewaczka____________

g r a c e  n p o r e  Pieśniarz Wiednia
oraz niezwykle miły

FRANCHOT TONE C eny  m iejsc o d  50  groszy.

  — 1   :"  ■  ■  —    ---------------------------------

R A D I O  musi być z fachowej firmy
„ANTENA" f a c h o w a  f i rm a  r a d io w a  p o l e c a  r a d i o a p a r a t y  

k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  W S I V  S t k i C h  f a b r y k

A  A l  V  C  A t l  KRAKÓW , STAROWIŚLNA 1
SN ■  E  R  M  Tel. 178-77

PREMIE! PREMIE!
dla  palaczy  zwijek (gilz)

A L T E S S E
M O KKA —  PEŁNOWATKI

w  każdym  

p u d e łk u  

zw ijek

N O W O Ś C I
NA S E Z O N  W IO S E N N Y  

KRAJOW E i ZAGRANICZ.
ju ż  n a d e s s ł y

H O N D E R E R  i EHRLICH
S K Ł A D  S U K N A

K rak ó w , G ro d zk a  38.
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Projekt ustawy o nieuczciwej konkurencji
w św ietle opinii sędziego Sądu Najwyższego prof. J. Namitkiewicza.

W  Zrzeszeniu  p rzedstaw ic ie li hand low ych  w  W a r­
szaw ie  o dby ło  s ię  pod  p rzew odnictw em  p re z e sa  F rie- 

:d eg o , zeb ran ie  dyskusy jne , n a  k tórym  sęd z ia  S ąd u  N aj­
w yższego , prof. Jan  N am itk iew icz, w y g łosił p relekcję  
n a  ak tua lny  tem a t p . t. „P raw o  o  n ieuczciw ej konku­
renc ji" . N a  zeb ran ie  to  p rzybyli w yb itn i p rzed staw ic ie ­

l e  m ag istra tu ry . sąd o w e j, p a le s try  oraz  sfe r g o sp o d a r­

czych.
P re leg en t p rzed staw ił w  zarysie , ja k  rozw iązano  

zagadn ien ie  n ieuczciw ej konkurenc ji w e  F ranc ji, w 
N iem czech, A ustrii, na  W ęg rzech  i S tanach  Z jednoczo ­
nych  A. P., po  czym  przeszed ł d o , om ów ienia  s to su n ­
ków  polsk ich . W  Polsce, ja k  w iadom o, o bow iązu je  u- 
s ta w a  o n ieuczciw ej konkurencji z 1926 r ., p rzy  czym 
u w ażan a  je s t  o n a  p rzez sp ec ja lis tó w  zagran icznych  
(ja k  np. doc. G e rm an a ) za  zaw ie ra jącą  w iele  w ażnych  
now ości.

W  odróżnien iu  od  u s taw y  niem ieckiej u s ta w a  pol­
sk a  nie p o s iad a  k lauzuli genera lne j, zakazu jące j w sze l­
kich o b jaw ó w  konkurencji.

N a to m ias t rolę k lauzuli genera lne j m a odgryw ać  
w  polsk iej u staw ie  p rzep is  a rt. 1, g ło szący , że p rzed ­
sięb io rca  m a  p raw o  żądan ia , a b y  inny  przedsięb io rca  
'(k o n k u ren t)  n ie  w dzie ra ł s ię  w  jeg o  klien telę  p rzez ja ­
kiekolw iek  czynności, zdolne do  w yw o łan ia  u osób, 
któ rym  o fiaru je  sw e  w y tw ory , to w ar lub św iadczen ia  
—  m ylnego  m niem ania, że  p o chodzą  one od  p ierw sze­
g o  p rzedsięb iorcy .

A rtykuł ten , ja k  z jeg o  treśc i w ynika, b ie rze  w  o- 
b ronę  k lien te lę  p rzed sięb io rs tw a , k tó ra  je s t  jeg o  is to ­
tą , b ron i on pew nej sfe ry  w y łączności, k tó rą  zdoby! 
sob ie  kupiec. „K lien te la"  s ta je  s ię  n iejako  p rzynależ­
nośc ią  p rzed s ięb io rs tw a  i s tą d  np. w e  F ranc ji m ów i się 
o  sp rzed aży  „k lien te li"  m a jąc  n a  m yśli oczyw iście  
zw iększoną  w arto ść  p rzed s ięb io rs tw a  skutk iem  reno­
m y, k tó rą  s ię  ono cieszy . —  K lien tela  je s t  za  tym  do­

b rem , chronionym  p rzez  p raw o , z ab ó r teg o  do b ra  n a ­
k ład a  n a  sp ra w c ę  obow iązek  o d szk o d o w an ia  —  w ed ług  
u s taw y  n aszej p rźew idz ia lny  je s t  rycza łt do w ysoko­
ści 10 ty s. złotych.

P rzechodząc  d o  o m aw ian ia  p ro jek tu  now ej u s ta ­
w y o  n ieuczciw ej konkurencji, z redagow anego  p rzez 
S tow arzyszen ie  K upców  P o lsk ich , p re legen t ośw iad ­
czył, że był i j e s t  zw olennik iem  k lauzuli generalnej, 
g ło szące j, co na leży  uw ażać  za  czyn n ieuczciw ej kon­
kurencji. K lauzula gene ra ln a  pow inna  je d n ak , zdaniem  
prof. N am itk iew icza, m ieć b rzm ienie n as tęp u jące : kon­
kurenc ją  n ieuczciw ą je s t  w szelk i sp rzeczny  z dobrym i 
obyczajam i naw e t nieum yślny  czyn, p o w odu jący  zabór 
klienteli lub sp rzeczny  z dobrym i obycza jam i czyn , w y­
rząd za jący  szkodę  kupcow i w  je g o  dzia ła lnośc i z a ro b i  
kow ej. O dnośn ie  punktu  2 -a  tegoż pro jek tu , k tó ry  g ło­
si, że czynu n ieuczciw ej konkurencji d o puszcza  s ię  ten , 
kto używ a oznaczeń  innego  p rżed sięb io rs tw a , p re leg en t 
zauw ażył, że ca ły  sz e re g  p rzep isó w  p raw nych  chroni 
oznaczen ia  p rzed sięb io rstw a . Istn ie je  och rona  firmy, 
szy ldu , znaku  tow arow ego . T em u  o s ta tn iem u  och rona  
u d z ie lana  je s t  do sy ć  liberaln ie .

Pu n k t b. a rt. 2 . w zm iankow anego  p ro jek tu  p rze ­
w idu je  o b razę  czci kupieckiej. C hodzi tu o oczern ian ie  
w łaśc ic ie la , jeg o  p rzed sięb io rstw a , tow arów , usług. 
W iadom ośc i m uszą być o b iek tyw uje  n iepraw dziw e. 
O czern ian ie  je s t  ak tem  n ieprzy jaznym  w o b ec  kupca. 
H isto ria  o rzeczn ic tw a  p rzy tacza  dużo  p rzyk ładów  tego  
rodzaju . T a k  np. w  G alic ji p rzed  w o jn ą  konkurencja  
ro zpow szechn ia ła  w ieść , że  p ew ien  g a tu n ek  cykorii z 
A ustrii zaw ie ra  tłuszcz św ińsk i, z tego  pow odu  lud ­
ność ży d o w sk a  p rze s ta ła  k u pow ać  tę  cykorię . N aw et 
poufne w iadom ości, o ile  s ą  n iep raw dziw e, poc iąg a ją  
z a 's o b ą  rep re sję  cyw ilną. T a k  np. um ieszczono a jen ta  
u bezp ieczen iow ego  n a  czarne j liście n ie  d la  każdego  

(C iąg  dalszy n a  s tr . 11-tej)
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Cena abonamentu •
A lonament kwartalny 4 zl 

półroczny 8 zl 
„ roczny 16. zl 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

Redakcja i administr. Kraków, Grodzka 43. 
Telefon Nr. 132-67 

Konto P. K .~ a  Nr. 400.342.

Ogłoszenia :
Wiorjz milim. 1 izp. na okładce 40 groszy 
Wieraz milim. 1 »zp. na I atr. okładki 60 groszy 
Wiersz miiim. 1 izp. w tekście 60 groszy 
Cala strona okładki Zl 200 Pól strony okładki Zl 100 

Ćwierć .trony Zl 50 Ósma .trony Zl 25 
Cała .trona w tekście Zl 450, Pół .trony Zl 230 

Ćwierć .trony Zl 120 Jedna ć.ma .trony Zl 60

FIRANKI
O B IC IA  M E B L O W E  I i m i ,  r u «
z własnej ręcznej tkalni H  Ł l i l ł U L L l l  

dostosowane do każdego koloru drzewa egzotycznego 
poleca w olbrzymim wyborze po niskich cenach

Poważni zastępcy w większych miastach poszukiwani

CENNIK NASION DLA ODSPRZEDAJĄCYCH 
wysyła na żądanie b e z p ł a t n i e  firma

S. W E I N T R A U B  
Skład Nasion w Tarnowie

FIR M A  IS T N IE J E  O D  .R O K U  1902

B E N S O N

i  lO&UL&tcuąc&rru 
% a iM h e A jM ( y w x v iu i

O b c a s a m i gumowemi

BERSON
i Skóra, gum ow a,
e s e s o n - ^ k m a :

Ą%, T C n p ll UIVI A S k ł a d y  w ę g l a ,  k o k s u  i d r z e w a  A IŁ^ r lL  n l L H  K r a k ó w ,  Telefen 170-00
ODDZIAŁY: ul. Kazim ierza Wielk. 93 —  ul. Jul. Lea 93 —  ul. Czarnowiejska 43
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BIUR O  BUCHAI.TERYJNO -  REW9SVISIE

W1LHEIHA LEIfiKRAMA
iaprsyslęienege biegłego sadowego

K r a k ó w  

U l. L u b e lsk a  23 .  T e le fo n  s 1 5 5 -9 3 .

Z a ś w ia d c z e n ie  d e w izo w e .

A m e r y k a ń s k a

k s i e s o w o ś ć

P r s e b l t k o n a

■ N a in o w s s y  s y s te m

Echa tygodnia.
Je c ln ą  z  n a jm ię k s z y c h  b e z  w ą tp ie n ia  s e n s a c y j  

m  u b ie g ły m  t y g o d n iu  b y ło  o d r z u c e n ie  p r z e z  S e jm  
w n ie s io n e g o  p r z e z  r z ą d  p r o j e k tu  u s ta w y  o  l i k w i ­
d a c j i  t o w a r z y s tw a  u b e z p ie c z e ń  „F e n ik s “  w  sp o ­
só b , k tó r y  b y  n ie  n a r u s z y ł  z b y tn io  in te r e s ó w  u b e z ­
p ie c z o n y c h  a  p o n a d to  n ie  s p o w o d o w a ł  w s tr z ą s u  
w  t e j  g a łę z i  g o s p o d a r s tw a  sp o łe c zn e g o . O d r z u c e ­
n ie  te g o  rzą d o w e g o  p r o j e k tu  s ta ło  s ię  t a k  n a g le , b e z  
w ię k s z e j  i. p o w a ż n ie j s z e j  d y s k u s j i ,  ż e  w k r a c z a  p o  
p r o s tu  w  s fe r ę  ta je m n ic z o ś c i .  J a k  to  s ię  s ta ło , ż e  
S e jm ,  w y b r a n y  c a łk o w ic ie  p o  m y ś l i  c z y n n ik ó w  
r z ą d o w y c h  i s k ła d a ją c y  s ię  z  o só b  w ie r n y c h  i o d ­
d a n y c h  r z ą d o w i  —  s ta n ą ł  n a g le  o k o n ie m  w  w y ­
p a d k u  „ F e n ik s u " , n ie  k u s z ą c  s ię  p r z y  t y m  o ja k ie ś  
b liż s z e ,  r z e c z o w e  s fo r m u ło w a n ie  sw e g o  s ta n o w is k a  
w  t e j  s p ra w ie ?

W y t łu m a c z e n ia  t e j  z a g a d k i  n ie  z n a jd z i e m y  
p r a w d o p o d o b n ie  w  s fe r z e  z ja w i s k  c z y s to  g o sp o d a r ­
c z y c h .  P r z y c z y n  s z u k a ć  n a le ż y  r a c z e j  p o  s tro n ie  
j a k i c h ś  a n ta g o n iz m ó w  p o l i t y c z n y c h  c z y  n a r o d o w o ­
śc io w y c h .

P r z y p o m n im y  d o k ła d n ie  o co  c h o d z i:
B e z p o ś r e d n io  p o  k r a c h u  „F e n ik s a  ‘ p r z e d s ta w i­

c ie le  r z ą d u  z a p e w n i l i  s p o łe c z e ń s tw o ,  ż e  s tr a ta  u b e z ­
p ie c z o n y c h  n ie  p r z e k r o c z y  w  ż a d n y m  w y p a d k u  
25  p ro c . s u m  u b e z p ie c z o n y c h .  W  k w ie tn iu  1956 r. 
u k a z a ł  s ię  d e k r e t  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j  
o  p r z y m u s o w y m  z a r z ą d z ie  n a d  m a s ą  m a ją t k o w ą  
„ F e n ik s u '.  Z a r z ą d  t e n  s p r a w o w a n y  b y ł  p r z e z  
p r z e d s ta w ic ie l i  r z ą d u .  W r e s z c ie  r z ą d  w y s tą p i ł  d o  
iz b  u s ta w o d a w c z y c h  z  w ła s n y m  p r o je k te m  u r e g u ­
lo w a n ia  s p r a w y  „ F e n ik s u " ,  u r e g u lo w a n ia  n ie  p o ­
k r y w a ją c e g o  s ię  w p r a w d z ie  c a łk o w ic ie  z  ż y c z e n ia ­
m i  u b e z p ie c z o n y c h ,  n ie m n ie j  j e d n a k  w p r o w a d z a ­

ją c e g o  w r e s z c ie  p e w ie n  la d  d o  t e j  c a łe j  s p r a w y .  
I  o to  S e jm ,  t a k  z a m s z e  p o s łu s z n y  r z ą d o w i,  t y m  ra ­
z e m  z b u n to w a ł  s ię  i  n ie  c h c ia ł p r ze d ło żo n e g o  m u  
p r o je k tu  u s ta w y  u c h w a lić .  R z ą d  m u s ia ł s ię  p o ­
n o w n ie  z a ją ć  tą  sp r a w ą .  Z d a w a ło  s ię , ż e  b ę d z ie  po  
p r o s tu  a m b ic ją  r z ą d u  p r z e fo r s o w a ć  s w ó j  w ła s n y  
p r o je k tr  u s ta w y  i ż e  r z ą d  p o  o d p o w ie d n im  z m o d y ­
f i k o w a n iu  te g o  p r o j e k tu  w n ie s ie  g o  p o n o w n ie • do  
S e jm u .  T a k  b y ło  p r z e c ie ż  m  w y p a d k u  d e k r e tu  P re ­
z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j  z  w r z e ś n ia  1956 r. o p a ń ­
s tw o w y m  . g o s p o d a r s tw ie  le ś n y m .  S e jm , p r z y ją ł  
w ó w c z a s  u c h w a lę  o n o w e liz a c j i  te g o  d e k r e tu  w  d u -  

~ chu, s p r z e c z n y m  z e  s ta n o w is k ie m  m in is te r s tw a  ro l­
n ic tw a .  I  c ó ż  s ię  o k a z a ło ?  W te d y  to  w ła ś n ie  c ą ly  
r z ą d  s ta n ą ł w  o b ro n ie  p ie rw o tn e g o  b r z m ie n ia  d e ­
k r e tu ,  m in is te r  r o ln ic tw a  z a ś  p r z e m a w ia ł  p o  w ie lo ­
k r o ć  r a z y ,  o b s ta ją c  p r z y  s w y m  s ta n o w is k u  i  d o m a ­
g a ją c  s ię  z a n ie c h a n ia  n o w e l i z a c j i  leg o  d e k r e tu .  B u ­
r z a  le śn a  z d a w a ła  s ię  d o p r o w a d z ić  w ó w c z a s  d o  d a ­
le k o  id ą ceg o  k o n f l i k t u  rzą d o w e g o . R z ą d  n ie  u g ią ł  
się  je d n a k  p r z e d  S e jm e m  i u d o w o d n i! , ż e  p o tr a f i  
z  e n e rg ią  b ro n ić  sw e g o  s ta n o w is k a .

C ó ż  je d n a k  u c z y n i ł  r z ą d  w o b e c  o d r z u c e n ia  
p r z e z  S e jm  je g o  p r o j e k tu  u s ta w y  w  sp r a w ie  „F e­
n ik s a " ?  N ic . M in is te r  S k a r b u  n ie  z a h ie r d l  g ło su  
w  t e j  s p r a w ie ,  p r z e d s ta w ic ie le  r z ą d u  n ie  p r ó b o w a li  
s ię  n a w e t  a n g a ż o w a ć  w  o b ro n ie  w ła sn e g o  p r o je k tu ,  
p o z w o lo n o  p o g rze b a ć , g o  b e z  ż a lu .  P o  u r o c z y s ty m  
p o g r z e b ie  s p r a w a  w r ó c i ła  d o  r z ą d u .  1 w ó w c z a s  
r z ą d  p o s ta n o w ił  s k a p i tu lo w a ć  p r z e d  S e jm e m .  O g ło ­
sił k o m u n ik a t ,  w  k t ó r y m  z a w ia d a m ia ,  ż e  w o b e c  o d ­
r z u c e n ia  p r o j e k tu  rzą d o w e g o  w  s p r a w ie  „ F e n ik sa "  
n ie  w id z i  in n e j  d ro g i d o  r o z w ią z a n ia  t e j  s p r a w y ,  
j a k  z a r z ą d z ić  u p a d ło ś ć  to w a r z y s tw a .  N a  p o s ie d zę -
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Na iw ią ta !
poleca doborow e w ina g ronow e i palestyńsk ie  

««K K M E L,ł m iód i w ina krajow e 

p o  c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .

L. B ILFELD  KR AKÓ W
UB. DieSBa L. 4 9  -  T e le f o n  N r. 1 6 1 - 4 7

Rok założenia 1893.

n i  u  S e jm u  z  d n ia  16 b . m .  w n ió s ł  w p r a w d z ie  p o se ł  
J  a h o d a -Ż ó ł lo w s k i  z  K r a k o w a  p r o je k t  o  p r z e d łu ż e ­
n iu  m o r a to r iu m  d la  „F e n ik s u “ n a  d a ls z y  ro k , j e d ­
n a k  n ie  w ia d o m o , c z y  p r o je k t  l e n  z o s ta n ie  u c h w a ­
lo n y ,  a  p o n a d to  n ie  u r a tu je  o n  s y tu a c j i ,  b o  o z n a ­
c z a ć  o n  b ę d z ie  je d y n ie  p r z e d łu ż e n ie  m ę c zą c e g o  
p r o w iz o r iu m  w, s p r a w ie ,  k tó r a  m  in te re s ie  u b e z p ie ­
c z o n y c h ,  w  in te re s ie  r y n k u  u b e z p ie c z e n io w e g o
i  w r e s z c ie  w  in te re s ie  p a ń s tw a  w in n a  b y ć  c z y m  
p r ę d z e j  z l ik w id o w a n a .  '

C o  teraz, b ę d z ie  z  „ F e n ik s ę m " ?  O tó ż  w o b e c  te ­
g o , ż e  p r z e p is  d e k r e tu  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j  
o m o r a to r iu m  d la  p o ż y c z e k  ( z a l ic z e k )  i w y k u p ó w ,  
o p a r ty c h  n a  u m o w a c h  u b e z p ie c z e n io w y c h ,.  z a w a r ­
ty c h  p r z e z  Toro . „F e n ik s '‘ w y g a s a  z  d n ie m  24  k w ie t ­
n ia  b. r. —  p o  t y m  d n iu  n a s tę p u je  l i k w id a c ja  „F e­
n i k s u '‘ p r z e z  u p a d ło ść . (O  ile , o c z y w iś c ie ,  p r o je k t  
p o s ła  Ż ó łto w s k ie g o  w  s p r a w ie  p r z e d łu ż e n ia  teg o  
m o r a to r iu m  n ie  z o s ta n ie  u c h w a lo n y ) .  U p a d ło ść  to ­
w a r z y s tw a  „F e n ik s “ z a ś  o z n a c z a ć  b ę d z ie  o g ro m n ą  
s tr a tę  d la  u b e z p ie c z o n y c h ,  k tó r z y  z w r o t  s k ła d e k  
o t r z y m u ją  t y l k o  w  ta k im  s to p n iu ,  w  ja k i m  u d a  s ię  
z r e a l iz o w a ć  i u p ł y n n ić  m a ją te k  to w a r z y s tw a .  J a k  
w ia d o m o , m a ją t e k  .leń  s k ła d a  s ię  z  w ie lk ic h  n ie r u ­
c h o m o śc i. z n a jd u ją c y c h  s ię  w  W a r s z a w ie ,  K ra k o -  
W ie, K a to w ic a c h , T a r n o w ie ,  B ie ls k u  i  C ie s z y n ie  
o r a z  p a k ie tu  p a p ie r ó w  p a ń s tw o w y c h ,  g łó w n ie  p o ­
ż y c z k i  n a r o d o w e j  n a  w ię k s z ą  k w o tę .  Z m a ją tk u  te ­
go  b ę d ą  je d n a k  c ze r p a n e  k o s z ta  p r z e p r o w a d z e n ia  
u p a d ło ś c i  i z a r z ą d u  n a d  m a są  u p a d ło śc io w ą , co , j a k  
w ie m y ,  tr w a  b a rd zo  d łu g o  i k o s z tu j e  b a rd zo  w ie le . 
S ło w e m  z a n im  s ło ń c e  w e jd z i e  ro sa  o c z y  m y je .

C a la  s p r a w a  „F e n ik s a “ m o ż e  j e s z c z e  p r z y b r a ć  
b a rd zo  n i e p o ż ą d a n y  d la  g o s p o d a r s tw a  sp o łe c zn e g o  
o b ró t. P r z e d e  w s z y s t k i m  w ię c  z a c h w ia n e  z o s ta n ie  
z a u fa n  ie  d o  k o n tr o l i  p a ń s tw o w e j .  S k o r o  b o w ie m  
o k a za ło  s ię , ż e  P a ń s t w o w y  U rzą d  K o n tro li  U b e z ­
p ie c z e ń  p o w o ła n y  je d y n ie  i  w y łą c z n ie  d o  teg o , a b y  
za p o b ie g a ł k r a c h o m  to w a r z y s tw  u b e z p ie c z e n io ­
w y c h  n ie  p o tr a f i ł  w  p o r ę  p r z e c iw d z ia ła ć  te m u  k r a ­
c h o w i;  co. w ię c e j ,  ż e  t o w a r z y s tw u  „ F e n ik s “ w b r e w

u s ta w ie  o  u b e z p ie c z e n ia c h  p o zw o lo n o , p r z e z  sze re g  
la t d z ia ła ć  n a  te r e n ie  R z e c z y p o s p o l i te j  b e z  k o n c e ­
s j i ;  ż e  te r a z  p r z e c iw n ic y  k o n c e p c j i  u r e g u lo w a n ia  
s p r a w y  „ F e n ik s u "  w  sp o só b , n ie n a r u s z a ją c y  is to t­
n y c h  in te r e s ó w  u b e z p ie c z o n y c h  o d n o szą  z w y c ię ­
s tw o  n a d  z w o le n n ik a m i  p o s z a n o w a n ia  p r z e z  p a ń ­
s tw o  p r z y j ę t y c h  n a  s ię  z o b o w ią z a ń  w o b e c  t y c h ż e  
u b e z p ie c z o n y c h  -— je s t  r z e c z ą  ja s n ą ,  ż e  c a ła  id e a  
k o n tr o l i  n a d  to w a r z y s tw a m i  u b e z p ie c z e n io w y m i  
je s t  i lu z o r y c z n a .  P o w s ta je  z a te m  p y ta n ie ,  p o  co  
n a m  u s ta w o d a w s tw o  k o n tr o ln e  n a d  to w a r z y s tw a ­
m i  u b e z p ie c z e n io w y m i  i  p o  co  n a m  s y s te m  k o n c e ­
s y j n y  w  g o sp o d a rc e  u b e z p ie c z e n io w e j ,  s k o ro  m o ­
g ło  s ię  w  p r a w o r z ą d n y m  p a ń s tw ie  z d a r z y ć ,  ż e  h a ­
sa ło  so b ie  p o  k r a j u  w ie lk ie  to w a r z y s tw o  u b e z p ie ­
c z e ń ,  k tó r e  w c a le  k o n c e s j i  n ie  p o s ia d a ło  i  k tó r e  
m im o  k o n tr o l i  p a ń s tw o w e j  z a ła m a ło  s ię , a- P a ń ­
s tw o w y  U r z ą d  K o n tr o li  U b e z p ie c z e ń ,  k tó r y  p r z e ­
c ie ż  n a jb a r d z ie j  z a w in i ł  w  c a łe j  t e j  s p r a w ie  p r z e ­
c h o d z i  n a d  n ią  d o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o ,  j a k  g d y b y  
n ic  n ie  za s z ło . C z y  n ie  le p ie j  w  ta k im  r a z ie  z n ie ś ć  
P. U. K . U ., z w o ln ić  u r z ę d n ik ó w ,  za o s z c z ę d z o n e  z a ś  
p e n s je  i  w y d a t k i  p o ś w ię c ić  n a  p o m o c  z im o w ą  c z y  
n a  z b u d o w a n ie  lo d z i  p o d w o d n e j?

W ie r z y m y ,  ż e  w  s p r a w ie  F e n ik s u  n ie  z a p a d ła  
j e s z c z e  o s ta te c z n a  d e c y z j . . .  T r u d n o  n a m  b o w ie m  
p r z y p u ś c ić ,  a b y  r z ą d  m ó g ł to le r o w a ć  s ta n ,  w  k tó ­
r y m  z  w i n y  w a d l iw e j  w z g lę d n ie  n ie d o s ta te c z n e j  
k o n tr o l i  o rg a n u  p a ń s tw o w e g o  n a r a ż o n e  z o s ta ły  
n a  s z w a n k  in te r e s y  d z ie s ią te k  t y s ię c y  u b e z p ie ­
c z o n y c h ;  w  k tó r y m  j e d y n y  r z ą d  p o ls k i  n ie  r o z ­
w ią z a ł  w  o g ó le  z a g a d n ie n ia  „F e n ik s u “ p o d c za s , g d y  
w s z y s t k i e  in n e  p a ń s tw a  d a w n o  j u ż  z a p o m n ia ły  
z a r ó w n o  o  s a m y m  k r a c h u  „ F e n ik sa " , j a k  i - o  je g o  
s k u tk a c h ;  w  k t ó r y m  b r a k  ja k ie g o k o lw ie k  p r a k -  
t  y  c z n e  g  o  za in te r e s o w a n ia  z e  s t r o n y  p a ń s tw a  
d la  s k u t k ó w  z a ła m a n ia  s ię  „F e n ik s a “  w y w o ła ć  m u ­
s i n ie u fn o ś ć  d o  w s z e lk ie j  k o n tr o l i  p a ń s tw o w e j  i  d o  
w s z e lk ic h  in n y c h  to w a r z y s tw  u b e z p ie c z e n io w y c h ,  
k tó r e  t e j  k o n tr o l i  p a ń s tw o w e j  p o d le g a ją .

G ra  id z ie  o w ie lk ą  s ta w k ę .  N ie  t y lk o ,  j a k  s ię  
to  k i l k u  p o s ło m  z  P o z n a ń sk ie g o , n ie za in te re so m a -  
n y m  b e z p o ś r e d n io  i  o so b iśc ie  w  s p r a w ie  „ F e n ik sa " ,  
w y d a je  —  o k i l k a  t y s ię c y  o só b , a le  o  w ie lk ą  g a łą ź  
g o s p o d a r k i  s p o łe c z n e j  i o z a u fa n ie  d o  k o n tr o l i  p a ń ­
s tw o w e j .

CZEKOLADA
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Co wiedzieć należy o zrzeszeniach przemysłowych
(g o sp o d a rczych )

D zisiejszy  Sam orząd go sp o d a rczy  P a ń s tw a  P o l­
sk iego  sk ład a  się z dw u, d ość  luźno tylko, zw iązanych  
części; p ie rw szą  s tan o w ią  Izby  P rzem ysłow o-H and lo ­
w e ,'b ę d ą c e  te ry to ria ln ą  rep rezen tac ją  go sp o d arczą  (a  
w ięc Izba  P rzem ysłow o-H and low a K rakow ska broni 
p rzede  w szystk im  in te resów  gospodarczych  okręgu  
krakow sk iego , Iżba  L w ow ska —  lw ow skiego  e tc .) ,  —  
d ru g a  zaś  —  to Z rzeszen ia  P rzem ysłow e, będące  za­
w o d o w ą rep rezen tac ją  g o sp o d a rczą , bądź  o gó lnobran - 
żow ą, bądź  o p a r tą  na  organ izac ji poszczególnych  
b ra n ż ) .

N in iejszy  a rty k u ł pośw ięcim y  w łaśn ie  ow ej rep re ­
zen tacji g o sp o d a rcze j, zw anej p o pu larn ie : W olne  Z rze­
szen ia  Przem ysłow e.

Insty tucję  Z rzeszeń  P rzem ysłow ych  w prow adziła  
u s ta w a  z d n ia  10 m arca  1934 r. (D ziennik  U staw  Nr. 
40 , poz. 3 5 0 ) ,  zm ieniająca tek st P raw a  P rzem ysłow e­
go  z 1927 r. (D ział V U staw y ).

Ciy w i e c i e ,
R estau rac ja  przy  H o te lu  Polonia 

w  K rak o w ie , P aw ia  2, obniżyła ceny  
potraw , n ie  zm ieniając ich j a k o ś c i

O tóż Z rzeczenie- P rzem ysłow e założyć m oże co 
najm niej trzech  sam oistnych  p rzem ysłow ców  (w zg lęd ­
n ie  k u pców : im porterów , h u rtow n ików .czy  d e ta lis tó w ). 
C złonkam i Z rzeszen ia  P rzem ysłow ego  m ogą być za­
rów no  o so b y  fizyczne, ja k  i o so b y  p raw ne , a  w ięc 
spółk i jed n o o so b o w e , spółk i jaw ne , kom andytow e, 
spó łk i z o g ran iczoną  o d pow iedz ia lnośc ią  i spó łk i ak- 
cy jne.

Z rzeszenie  P rzem ysłow e je s t  o so b ą  p raw n ą , t. zn., 
że m oże kupow ać  i  sp rzed aw ać  ruchom ości i n ieru­
chom ości, z aw ierać  um ow y, p rzy jm ow ać zobow iąza­
n ia , pozyw ać  i b yć  pozyw anym  sądow nie. N ie m oże 
ona  jed n a k  m ieć , charak te ru  za robkovvego ,, a  ••więc 
dz iałalność je g o .  n ie  pow inna,, b y ć ' o b liczona na  z y s k /  
W y d aw ąć  s ię  to  m oże pozorn ie  niesłusznym , ponie­
w a ż  zadaniem  Z rz e sz e n ia ' P rzem ysłow ego  je s t  popie­

ran ie  in te resów  g o spodarczych  jeg o  członków ; u s ta ­
w o d aw stw o  jed n ak  nasze stan ę ło  na  stanow isku , że 
Z rzeszenie  P rzem ysłow e, aczkolw iek  p rzyczyn iać się 
pow inno  do  p o lepszan ia  w arunków  egzystenc ji zrze­
szonych  o raz  ren tow ności n ależących  do  n ich placów ek 
p rzem ysłow ych —  sam o  jed n ak  żadnych  zysków  da­
w a ć ' n ie m oże, b ęd ąc  o rg an izac ją  przem ysłow ą o  ch a ­
rak te rze  społeczno-gospodarczym , a nie in sty tuc ją  za­
robkow ą. Rolę zaś  p laców ek  dochodow ych  spe łn ia ją , 
—  nie m ające  nic w spó lnego  ze Z rzeszeniam i P rzem y­
słow ym i —  cen tra le  h and low e danych  b ranż, lub g rup  
p rzedsięb io rs tw , po rozum ien ia  i spó łk i karte low e (o  
ile n ie  s to ją  o ne  w  sp rzeczności z obow iązującym  u- 
staw o d aw stw em  o raz  uzyskują  zgodę  M in isterstw a 
Przem ysłu  i H an d lu ). |

O rg an izac ja  Z rzeszen ia  P rzem ysłow ego  je s t  rze­
czą obecn ie  d ość  uproszczoną . Z ałożyciele Z rzeszenia  
P rzem ysłow ego , a w ięc  g ru p ą  kupców  lub w ytw órców  
(w  ilości co  najm n iej trzech  złożyć m uszą M inister­
s tw u  Przem ysłu  i H andlu  odpow iednie  podanie , w  k tó ­
rym  w sk ażą  na go sp o d arcze  konieczności p ow stan ia  
d anego  z rze szen ia ), a w ięc  np. konieczność w spólnej 
reprezen tac ji w obec  w ładz , konieczność zrzeszen ia  się 
d la  ob rony  in te re só w  gosp o d arcy ch , zrzeszen ie  się 
d la  celów  stand a ry zac ji, p rodukcji, d la  o rgan izac ji han­
dlu detalicznego , d la  u jednolicen ia  handlu  im portow e­
g o , d la  o trzym ania przydz ia łów  kontyngen tów  p rzy­
w ozow ych d la  d an e j b ranży , d la  p rze strzeg an ia  etyki 
zaw odow ej etc. e tc .)  o raz  p rosić  będzie  M inisterstw o
0  zalega lizow an ie  o rgan izow anego  p rzez s ię  z rzesze­
nia. D o pod an ia  pow yższego  załączony być w inien 
w  4 -ch  egzem plarzach  stan u  organ izow anego  z rzesze­
nia, op raco w an y  na  pod staw ie  odnośnych  p rzepisów  
P ra w a  P rzem ysłow ego  (D ziennik  U s taw  Nr. 40 /3 4  r  
poz. 350, a rt. 71 i n a s tę p n e ) . S ta tu t taki norm ow ać 
m usi za sadn iczo  o rgan izac ję  danego' z rzeszenia , a  w ięc 
u s ta lać : nazw ę, s iedzibę, o k ręg  i rodzaj handlu , ob ję ­
teg o  danym  zrzeszeniem , cele i środk i działania,, p ra ­
w a  i obow iązki członków , s p ra w y  o p ła t członkow skich , 
w alnych  zg rom adzeń , za rządu , rachunkow ości, p ra w ­
ne j reprezen tac ji zrzeszen ia  >itd: itd.

Zarów no  podan ie  do  M in is te rs tw a  Przem ysłu
1 H andlu , ja k  i za łączone  4 -y  eg zem plarze s ta tu tu  pod ­
p isane  m uszą b y ć  p rzez w szystk ich  założycieli Z rze-
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szen ia  ( a  w ięc  co .na jm n ie j 3 -c h ) ,  o raz  op łacone  w  w y ­
sokośc i żł. 7.—  znacżkam i stem plow ym i (zł. 5.—  op ła­
ta  za  podan ie  i po  50  gr. od każdego  za łączn ika ( s ta tu ­
tu ) .  o raz  doczepić  należy  stem pel na zł. 5 na  legali­
zację.

N ależy  p rzy  tym  pam ię tać , że obecne P raw o  P rze­
m ysłow e je s t  b ardzo  liberalne d la  Z rzeszeń  p rzem ysłu , 
i handlu , bo  zak ładać  tak ie  Z rzeszen ia  m ogą obecnie 
zarów no  przem ysłow cy  lub kupcy , jed n eg o  m iasta , jed ­
nego okręgu  adm in istracy jnego  ( s ta ro s tw a  lub  w o je­
w ó d z tw a ) , ja k  i całej Polsk i, :p rzy  tym  zaś  zak ład a­
ją c y  Z rzeszenie  nie m uszą s tanow ić  całości kupców  
(p rzem ysłow ców ) danej b ranży , an i naw e t ich poło­
w y. Lepiej -oczyw iście, g d y  Z rzeszenie  obe jm uje  całą  
lub niem al ca łą  daną  b ran żę , n ie  m a jed n ak  ku tem u 
konieczności u staw ow ej i jeśli istn ie ją  uzasadnione 
p rzyczyny  g ospodarcze , to  np. trzech  hurtow n ików  d a ­
nej b ranży , z k tó rych  jeden  w  K rakow ie, d rug i we 
Lw ow ie, a trzeci w  W arszaw ie , czy  W iln ie —  zało­
żyć m oże z rzeszenie  danej branży .

W  w y padku  rów nież, g d y  przem aw ia ją  za tym  
w zg lędy  gospodarcze , p o w stać  :m oże obo k  jednego  
z rzeszen ia  p rzem ysłow ców , czy  kupców  d an e j b ranży  
—  i d rug ie  ich zrzeszenie . J e s t  to  ak tua lne  szczegó l­
nie w  w ypadku , gdy  d a n a  b ran ża  obejm uje k ilka du­
żych  p rzedsięb io rs tw , oraz  g ru p ę  p laców ek  średnich  
i d robnych  .o  o d m ien n y ch . in te re sach ; gdy  niek tórzy  
z członków  (p rzem ysłow ców ) p o s iad a ją  w łasne  su ­
row ce , a  inni m uszą je  od nich nabyw ać , g d y  n iek tó ­
rzy z kupców  są  kom isantam i firm przem ysłow ych, 
n iek tórzy  zaś  nie itd. W  tak ich  sy tu ac jach  trudno  po­
godzić  sp rzeczne  in te resy  w  jednym  Ż rzeszeniu  i n ic  
dziw nego, że  w ład ze  zezw ala ją  n a  p ow stan ie  d rugiego  
Z rzeszen ia  te j sam ej branży .

P o  otrzym aniu  pod an ia  o legalizację  Z rzeszen ia  
o raz  za łączonych  s ta tu tó w  M in iste rstw o  Przem ysłu  
i H andlu  bad a , czy  s ta tu t nie sp rzec iw ia  s ię  o bow ią­
zującym  ustaw o m , oraz  czy  w zg lęd y  go sp o d arcze  prze­
m aw ia ją  za pow stan iem  d anego  zrzeszenia . P rzew aż­
n ie  za sięg a  M inisterstw o opinii odnośnej iż b y  P rzem y­
słow o-H and low ej lub kilku Izb (za leżn ie  od  tego  w  
jak ich  o k ręgach  położone są  p laców ki przem ysłow e,, 
czy  h and low e założycieli d anego  z rzeszen ia ). L egali­
zac ja  Z rzeszen ia  p rzez M in is te rs tw o  P rzem ysłu  i H an­
dlu po leg a  na  zatw ierdzen iu  p rzez nie s ta tu tu , k tó ry  
o p a trzony  odpow iednim  przyp isem , p ieczęciam i etc. 
w y d an y  zosta je  założycielom  Z rzeszen ia  z pow ro tem , 
p o dczas gdy  trzy  p o zo sta łe  eg zem plarze p o zo sta ją  w 
M inisterstw ie. Z tą  ch w ilą  Z rzeszenie  n ab y w a  ju ż  o- 
sobow ość  p raw n ą  i m oże rozpocząć  norm alną dz ia ­
ła ln o ść  (c o  je s t  p rzed  tym  zak a z a n e ) . L ega lizac ja  s ta ­
tu tu  po c iąg a  za  so b ą  je szcze  dod a tk o w ą  op ła tę  5-ćio 
z ło tow ą. i

Z chw ilą  legalizacji s ta tu tu  Z rzeszenie  P rzem ysło­
w e  (s ło w o  „p rzem ysłow e" oznacza  ty le , co  „g o sp o ­
d a rcze"  i do tyczy  zarów no  zrzeszeń  przem ysłow ych 
ja k  i han d lo w y ch ) zaczyna  ju ż  działać , a to p o d  b ez ­
pośredn im  nadzo rem  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i H andlu.

G dy  zachodzi tego  po trzeb a , m ogą Z rzeszenia

BAR „ZACHĘTA"
Obfity bufet. Wielki wybór potraw.
Doborowe trunki i napoje. — CENY NISKIE. 

Sprzedaż win, wódek i koniaków po cenach fabrycznych  
przeniesiono z ul. Szczepańskiej 5, na u licę  św. JANA 2 
BAR „ZACHĘTA" - Tel. 169-77 -  M. Roth i Bron. Presser.

P rzem ysłow e rów nież i z ak ładać  sw e  o d d z ia ły  w  róż­
nych m iastach ; p rzew idyw ać  to  jed n a k  m usi w y raźn ie  
s ta tu t d anego  Z rzeszen ia , poza  tym  zaś  .założenie  o d - . 
działu  sw ego  zg łosić  m usi Z rzeszenie  zarów no  W o je­
w odzie  w łaściw em u d la  cen tra lne j jeg o  s iedziby , jak  
i W ojew odzie , którem u pod lega  s iedz iba  je g o  oddz ia ­
łu. G d y  w ięc np. Z rzeszenie  E k sp o rte ró w  Jaj w  K ra­
kow ie założyć zechce oddział w  P oznaniu , zg łosić  to 
m usi W ojew odom : K rakow skiem u i .P o zn ań sk iem u ..

P ra w o  P rzem ysłow e zezw ala  rów nież na  zak ła ­
d an ie  Z w iązków  Z rzeszeń  P rzem ysłow ych, a  w ięc o r­
g an izac ji, obejm u jących  kilka lub w ięcej Z rzeszeń  je d ­
nej ilub kilku b ranż . J e s t  to  sp ec ja ln ie  p rzy d a tn e , gdy  
chodzi o  rep rezen tac ję  in teresów  tak  pow ażnych , że 
po jedyncze  Z rzeszen ia  nie d a ły b y  tem u rady . T a k  w ięc 
np. g d y  w  g rę  w ch o d zą  in te re sa  ogólno-kupieckie , to 
nie m oże p o p ierać  ich skutecznie  Z rzeszenie  K upców  
lokalnych, danego  m iasteczka,, lecz jed y n ie  Z w iązek  . 
Z rzeszeń  K upieckich, ja k  np . Z w iązek  S tow arzyszeń  
Kupieckich M ałopolsk i Z achodniej w  K rakow je.

Szczególn ie  dok ładn ie  unorm ow ane być w inny  
sp raw y  pien iężne Z rzeszenia . D ochody  zrzeszeń dzie­
lą  się na : sk ładkow e i pozask ładkow e, d o  p o zask ład - 
kow ych należeć m ogą: p row izje  od  su row ców , m ate­
ria łów , m aszyn  e tc ., zakupyw anych  p rzy  pom ocy Z rze­
szen ia , p rocen ty  od sp rzed aży  tow aru  p rzez Członków  
Z rzeszen ia , p o za  tym  w szelk ie  subw encje , dotacje- i 
fundacje . P rzew ażn ie  jed n ak  dochody  Z rzeszeń  s ta n o ­
w ią sk ładki, niezależn ie  od sk ładek  Z rzeszen ie  p ob ie ­
rać  m oże rów nież i op ła ty  w p isow e, w  w ysokośc i u- 
s ta lone j p rzez S ta tu t lub  W aln e  Z ebran ie  Członków . 
S posób  inkasa  sk ładek  itp . je s t  dow olny; w skazanym  
je s t  je d n ak , by  Z rzeszenie  p o siada ło  w łasne  kon to  P. 
K. O. (w  tym  ce lu  sk łada  się M in is te rs tw u  Przem ysłu  
i H andlu podan ie  o pośw iadczen ie  sk ładu  osobow ego  
zarządu , za op ła tą  5 zł. w  znaczkach  stem p low ych  na 
podaniu  oraz  5 zł. na  odpow iednim  pośw iadczeniu  wy­
staw ionym  p rzez M in iste rstw o ; na  tej d o p iero  .podsta ­
w ie P . K. O. o tw ie ra  Z rzeszeniu  w łasne  ko n to  czeko­
w e ) .

W  m om encie, .gdy  U staw a  o Z rzeszen iach  .P rze­
m ysłow ych  z 1934 r. w eszła  w  życie , is tn ia ł ju ż  na 
teren ie R zplitej ca ły  sze reg  o rgan izac ji gospodarczych , 
b ąd ź  w  form ie t. zw . ko rporacji p rzem ysłow ych, bądź 
też  t. zw . sto w arzy szeń  przem ysłow ych. I jedne i dru­
g ie  istn ieć  m ogą i nadal w ed ług  daw nych  p rzepisów  
( a  w ięc w ed ług  daw nych  § §  69— 108 P raw a  Przem y­
słow ego  z 1927 r ., w zględnie  w ed ług  U staw y  o S to ­
w arzyszen iach  z 29. p aźdz ie rn ika  1932 r.,), lecz  o b o ­
w iązan e  s ą  p rzy s to so w ać  s ta tu ty  sw e  , d o  now ych  .p rze-

BIU R O  SPEDYCYJNE K R A  K Ó W
ul. Wielopole 3

G D Y N I  A i
Nabrzeże .Polskie

U sku te czn ia  w s z e lk ie  tra n s p o rty
z a g r a n ic z n e  I z a m o r s k i e .
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IV p o n ie d z ia łe k  29 marea b r. o d b ę d z ie  się  o g o d z . i - s ie i  w  p o ł.
w lo k a lu  Z w iązku p rz y  u l. G ro d z k ie j 4 3  I. p .

Walne Zgromadzenie
C zło n k ó w  Z w iązku S to w arz y szeń  K u p iec k ich  M ało p o lsk i Z ac h o d n ie j w K rakow ie 
z n as tęp u ją cy m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) Z agajenie
2) Spraw ozdanie  prezesa
3) R eferat n. t.: „N asze najb liższe cele  i zadania  

organizacyjne" w ygłosi dyr. H im m elblau
4) R efera t n . t.: „K upiectw o żydow skie w  w alce 

o  b y t“ w ygłosi re d a k to r  Józef D iam ent
5) Spraw ozdanie  D elegatów  i dyskusja
6) U chw alenie jedno litego  sta tu tu  d la  wszystkich 

członków  Związku

7) U stalen ie  w ysokości sk ładek  członkow skich i o p ła t 

repartycyjnych

8) U chw alenie abso lu torium  ustępującem u W ydziałowi

9) W y b ó r W ładz  Związku (12 członków  W ydziału 

2  członków  K om isji kontro lu jącej oraz 6 członków  

S ądu  po lubow nego)

10) W nioski i in terp letacje

Z a  W ydzia ł Z w iązk u  S tow . K up ieck ich  M ałopolsk i Z achodn ie j w  K rak o w ie  

S . S C H E C H T E R  (-)

p isó w  o  Z rzeszen iach  P rzem ysłow ych  p rz y  najb liższej 
zm ianie ty ch że  s ta tu tó w , z k tó rą . t0‘ ch w ilą ’ p rzestan ą  
być  korpo rac jam i, w zględnie  S tow arzyszen iam i, a  s ta ­
n ą  się Z rzeszen iam i Przem ysłow ym i. P rak tyczn ie j je s t 
jed n ak  zm ianę tę  u skutecznić  jak n a jry ch le j, n ie  czeka­
ją c  na  okazję  innych zm ian s ta tu to w y ch ,' i zg łosić  Mi­
n is te rs tw u  P rzem ysłu  i H andlu  chęć s tan ia  się Z rze­
szeniem  Przem ysłow ym  (o p ła ty  w y m a g a n e : ' podanie  
—- 5 zł., 4  egzem plarze  s ta tu tu  —  2 zł., zatw ierdzenie  
now ego s ta tu tu  —  5 z ł.) . N abycie  bow iem  charak te ru  
Z rzeszen ia  da je  ca ły  sze reg  korzyści, n iedostępnych  
d la  S tow arzyszen ia  Przem ysłow ego.

Zrzeszen ie  P rzem ysłow e p o zo sta je  p o d  stałym  
nadzorem  M in is tra  P rzem ysłu  i H andlu, k tó rego  kom - 
pe ten ć je  w ykonuje W ydzia ł Ekonom iczny  D epartam en­
tu O gó lnego  M in is te rs tw a  (g d z ie  też k ierow ać należy  
w szelk ie  pod an ia  i p ism a Z rzeszeń ). Z a raz  po' legali­
zac ji z łożyć w in n o . Z rzeszen ie  P rzem ysłow e M inister­
s tw u  P rzem ysłu  i H andlu  lis tę  sw ych  C złonków , zw o­
ław szy  zaś  w  c iągu  3  tygodn i p ie rw sze  W aln e  Z e­
b ran ie  'C złonków  —  przed łożyć  n astęp n ie  M inisterstw u 
sp raw o zd an ie  z  teg o ż  Z eb ran ia , z e staw ien ie  rach u n k o ­
w e za  ok res  o rg an izacy jny  o ra z  p re lim inarz  b u dże tow y  
n a  a jb liższy  rok  gospodarczy . P odobn ie  sk ład ać  na­
leży  S p raw ozdania  ze  w szystk ich  W alnych  Z ebrań , 
Z w yczajnych  i N adzw yczajnych , sp raw o zd an ia  finan­
sow e, p relim inarze na  ok resy  przyszłe , sp raw ozdan ia  
z d ziała lności Z rzeszen ia  itd . Pow yższe  p ism a p rzesy ­
ła ją  Z rzeszen ia  P rzem ysłow e M in is te rs tw u  Przem ysłu  
i H andlu bez żad n y ch 'o p ła t.

Z a  zo bow iązan ia  sw e  o d pow iada  Z rzeszenie  P rze­
m ysłow ą całym  sw ym  m ają tk iem ; C złonkow ie jed n ak  
Z rżesżeń ia  za  zo b ow iązan ia  jeg o  n ie  odpow iada ją .

W ed ług  U staw y  c  Z rzeszen iach  P rzem ysłow ych 
zad an iam i Z rzeszeń  s ą :  pop ie ran ie  ro zw o ju  danego  
p rzem y słu , (h an d lu ) p o d  w zględem  technicznym  i  g o s ­
p o d arczy m , pozysk iw an ie  k ra jow ych  i zag ran icznych  
rynków  zby tu  o raż  o b ro n a  in te resów  gosp o d a rczy ch  
zrzeszonych  (p rzem ysłow ców  i k u p có w ).

W id ać  z tego , ż ę . k ażdy  niem al,, u s taw o w o  n ie - ' 
zakazany  cel go sp o d a rczy  rea lizow any  b yć  m oże przez

Ztaesżeftie  P rzem ysłow e i że  założenie  Z rzeszen ia  P rze- 
' m yślow ego s tanow i zarów no  d la  p rzem ysłow ców  jak  

i d la  kupców  w sze lk iego  typu  —  rzecz nader k o rzy st­
n ą  i celow ą.

K orzyści, jak ie  o siągnąć  m ogą  kupcy  j przem ysło­
w cy, łą cząc  s ię  w  Z rzeszen ia  P rzem ysłow e Są różno­
rodne, a  w  dob ie  dzisie jszej reg lem  en fa c ji; ca łego  ży­
cia  gosp o d a rczeg o  i n iew ątp liw ym  s tą d  p rzerośc ie  b iu­
rok racji i fó rm alistyk i u rzędow ej —  b a rd z o  pow ażne.

P rzede  w szy stk in i’ uzyskują  kupcy, czy p rzem ys­
łow cy danej - b ran ży  w sp ó ln ą  rep rezen tac ję  zaw odow ą 
w obec  w szystk ich  w ładz  i u rzędów , k tó ra  p o s iad a  zu­
pełn ie  inną w ag ę  w  ochach czynników  urzędow ych, 
niż po jedyncze, najw iększe  choćby  przedsięb io rstw o .

. N aw et in te rw encje  n a  rzecz poszczegó lnych  firm , w  
sp raw ach  hand low ych, dew izow ych , kon tyngentow ych, 
poda tkow ych , św iadczeń  soc ja lnych , transpo rtow ych , 
celnych , buc.haltery jnych  etc . -—  skuteczniej załatw i 
Z rzeszerlje, niż za in te reso w an a  firm ą,- k tó re j o dm aw ia  
się , i słuszn ie , objekty.w izm u. Izby  zaś  P rzem ysłow o- 
H andlow e są  a p a ra tam i zb y t w ie lk im i/p o s ia d a ją c  p rzy  
tym  sp ec ja ln e  zadan ia , by  m ogły  w  każdej chw ili in­
terw en iow ać  w  drobn iejszych  szczególn ie  sp raw ach , 
podczas g d y  Z rzeszenie  P rzem ysłow ą p ow ołane  je s t  do 
za jm ow an ia  się  k ażd ą  s p ra n ą ,  o b chodzącą  daną. b ran - 
żę , og ó ł członków , czy  jedńóstk i.

M ając do  czynien ia  z b ran żą , p o s iad a jącą  w łasne 
Z rzeszenie  P rzem ysłow e, u w aża  je  M inisterstw o z a  re­
p rezen tan ta  ca łego  d anego  p rzem ysłu , czy. handlu , z a - , 
sięg a  w jęc M in iste rstw o  je g o . op inii w  sp raw ach  d an e j v 

. b ranży , po leca  sk ład ać  so b ie /w n io sk i i p ro jek ty  vv w y- 

. pądku  zam ierzonych  zm ian lub reform , b ra n ż ę -tę  o b ­
chodzących , z leca  Z rzeszeniu  różne czynności' pow ier- 

. n icze (np , w y daw an ie  -opinii, zaśw iadczeń , poręczeń 
odnośn ie  poszczególnych  C złonków  Z rzeszen ia  d la  -. 
różnych  w ładz  i u rzędów , po d z ia ł kon tyngen tów  p rz y - 1 

• w ozow ych i w yw o zo w y ch ’ pom iędzy  C złonków  Zrze­
szen ia  e tc .) ,  słow em  w yraźn ie  nad a je  pew ne  p rzyw ile­
je  tym  gałęzipm '. p rzem ysłu  i. h an d lu , k tó re  posiada ją  
w łasną  rep rezen tac ję  w -fo rm ie  Z rzeszen ia ' P rzem ysło ­
w ego , a  w ięc uw ażan e  są  za  d o jrza lsze  gospodarczo
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i społecznie  od  p rzem ysłów  n iezrzeszónyćh.
P od leg a jąc  rów nież b ezpośredn io  M inisterstw u 

P rzem ysłu  i H andluj p o s ia d a  Z rzeszenie  m ożliw ość 
k ażdocżesnej -bezpośredniej', in terw encji w  M inister-- 
stw ie i to  n ie  d rogą  okólną p rzez Izbę P rzem ysłow o- 
H andlow ą, lub. w o jew ództw o , lecz. w p ro s t d ó  M inister-, 
s tw a  P rzem ysłu  i H andlu w  W arszaw ie ..., -

W szystk ich  tych  p re ro g a ty w  ; ■ nie p o siad a ją  np: 
S tow arzyszen ia  p rzem ysłow e, m ające  c h a rak te r raczej' 
spo łeczno-ośw iatow y  i tow arzysk i, liiż gospodarczy , 
i nie p o zo sta jące  w  żadnym  kon takcie  z M inisterstw em  
P rzem ysłu  i H andlu , tak , że  sy tu ac ja  C złonków  Z rze­
szeń  je s t  bez p o rów nan ia  lepszą , od sy tuacji C z ło n k ó w  
S tow arzyszeń  przem ysłow ych..

P on iew aż zaś  d a lszy  rozw ój naszego  sam orządu  
g o sp o d arczeg o  p ó jdz ie  n iew ątp liw ie  po : linii ko rpo rac- 
jon izm u g o spodareżego , w ięc ro la  Z rzeszeń  P rzem ys- 

. słow ych s taw ać  s ię  będz ie  z czasem  co* raz don ioślej­
sza  Ip rzypadać b ęd ą  im  ag endy  coraz szersze , i b a i-  

. dziej odpow iedzialne. >. . -
Z ak ładan ie  w ięc  Z rzeszeń  P rzem ysłow ych  .p rzez 

kup ieć tw o  i przem ysł je s t  sp raw ą  p ierw szo rzędnej w a­
gi d la  każd eg o  kupca i p rzem ysłow ca , bez w zg lędu  na 
rozm iar; c h a rak te r i ren tow ność  jeg o  przedsięb io rs tw a .

M gr. JÓ ZEF KRONSTEIN, 
W arszaw a.

K ron ika .

r Konćes. przez Miń. Przemyślu i Handlu
B I U R O  I N F O R M A C Y J N E

„ i c o m o r
wł. I. K o rn b lum  — istniejące od 1925 i

w  K r a k o w i e ,  R a k e w ic l
Tefl. -857-38

udziela- wszelkich in fo rm a c y j w kraju i

NIEDOM AGANIA SŁUŻBY TELEFO N IC ZN EJ 
W  KRAKOW IE.

,  W  zw iązku  z niedom aganiam i s łużby  telefonicz- 
. ne j-w  K rakow ie, a w  szczególności że zd arzającym  się 
.czę s to  w adliw ym  funkcjonow aniem  cen tra li te lęfonicz- 

.,.nej :—  Izba p rzem ysłow o-hand low a w  K rakow ie in te r- 
-w eniow ala w  D yrekcji O kręgu  P ocz t i T eleg rafów  
. w  K rakow ie. Jak  p o d a ła  D yrekcja ,, p row adzone  są  ba- 
. d an ia , m ające  na ce lu .u su n ięc ie  pow y ższy ch ,n ied o m a­
gam  - ; '■ ! I; - , 71 -Ti??

. Z e  w zg lędu  na to , że znaczna  część, b łędnych  po­
łączeń  spo w o d o w an a  je s t  jed n ak  przez, sam ych abo­
nen tów ,.,Izba  zw .raca u w ag ę  na  konieczność .ścisłego 
p rzestrzeg an ia  .w sk azó w ek  p rak tycznych  o używ aniu 

,apara tów ..te le fon icznych , k tó re  to  w skazów ki zam iesz­
czo n e -są . w  każdym  sp is ie  abonentów .

B EZPO ŚR ED N IE  ŚW IA D EC TW A  PO C H O D ZEN IA .

-Izba  przem ysłow o-hand low a ' w  K rakow ie, zaw ią-. 
d am ia  firm y - z a in te resow ane , żę p ozw olen ia  przyw ozu 
n a  p om arańcze i m andarynk i z P a lestyny , p o cząw szy  wemiu/l

od' dnia 1. kw ietn ia  b , r ,  będą ' zao p a try w an e  -następu­
ją c ą  k lauzu lą: „W ażne  ty lko  po  p rzed ło żen iu " ś w ia ­
dectw a. pochodzenia , .w ys taw iohego  w  kraju  pochodze­
n ia  .towaru*1..

PR ZY W Ó Z T O W A R Ó W  KOLONIALNYCH.
Izba  p rzem ysłow o-hand low ą w  K rakowie,, zaw ia­

d am ia  firm y za in te resow ane , że  w  podan iach  o p rzy­
w óz tow arów  kolonialnych p o d aw ać  należy,, jako  kraj 
pochodzen ia  nie m etropolię , lecz ko lonie, z k tó ry ch  tć -  
w-ar pochodzi,, np. kakao , nie z B elgii, lecz z K onga 
B elg ijsk iego , w anilia , nie z F ranc ji, lecz z kolonii fran­
cuskich. N iep rzestrzegan ie  tego  m oże. narazić  im porte­
ró w  na s tra ty , gd y ż  U rzędy  Celne w y m ag ają , .ażeby  
kraj pochodzen ia , od p o w iad a ł nazw ie, w ym ienionej 
\y pozw oleniu.

NAGRODY ZA W YKRYCIE PRZEKROCZEŃ 
SKARBOW YCH.

Izby  sk a rb o w e  zosta ły  w ezw ane, a b y  do dn ia  8. 
każdego  m iesiąca .p rzedstaw ia ły  M inisterstw u Skarbu 
w niosk i o o tw arc ie  kredy tów  na. n ag ro d y  za  w ykrycie  
przekroczeń  p rzep isów  ó p o d atk ach  pośredn ich  j m o­
nopolach.

P O D A T E K  LOKALOW Y ZA ROK 1937.
U staw a  o poda tku  lokalow ym  s tanow i, że w ym iar 

. te g o  po d a tk u  u sku teczn iany  je s t  raz  na  2 la ta . O sta t­
nio wymiar. ten  usku teczn iony  był w  r.. 1936 na la ta  
1936 i 1937. U staw a p rzew idu je  jed n ak  m ożność zm ian 
w ym ierzonego p o d a tk u , jeżeli kom orne lub  w arto ść  
czynszow a, s tan o w iące  p o d staw ę  w ym iaru , u leg ły  zniż­
ce o w ię c e j  niż 10 proc. w  sto sunku  do  p o d staw y  Wy­
m iaru . Jeżeli p rzeto ; p o d s taw a  w ym iaru  u leg ła  zm ianie  
w  gó rę  lub w  dół o w ięcej niż 10 p roc ., to . w ów czas 
w ład za  sk a rb o w a  w in n a  przep row adzić  zm ianę w ym ie­
rzonego poda tku , z aw iad am ia jąc  o  tym  jednocześn ie  
poda tn ika . Jeżeli w  m iędzyczasie  n as tąp iła  zm iana w  
osob je  p o d a tn ik a , to  znaczy , jeżeli lokal p rzeszed ł w  
p o siad an ie  innej o soby , tó  w ów czas w ład za  skarbow a 
pow inna  w y d ać  n o w y  nakaz  płatn iczy , o p iew a jący  na 
n ow ego poda tn ika . ,

ULGI PRZY  NABYW ANIU Ś W IA D E C T W  PR ZEM Y ­
SŁOW YCH DLA PR Z E D SIĘ B IO R ST W  PŁACĄCYCH 

PO D A T E K  RYCZAŁTOW Y.
O kólnikiem  z dn ia  26  lu tego  1937 roku  (L . D. 

5-33503-4-3.7) M in is te rs tw o . Skarbu  w y ja śn iło , że  p rzy  
s to so w an iu  u lg  w  św iadec tw ach  p rzem ysłow ych  na  t . 
1937. do  p rzedsięb io rs tw , op łaca jących , pod a tek  p rze- 
■mjylsłtowyffod obrotu,<za la ta /f l9 3 6 ' i l,937-;w  tó ń iie ;  ry ­
czałtu , n ie  należy  b rać  pod  u w ag ę  .ob ro tów , o siągnię­
tych  p rzez  te p rz e d s ię b io rs tw a , z e . sp rzed aży  a rtyku ­
łów  po d leg a jący ch  scalonem u: p o da tkow i p rzem ysło -
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KUPCY, U W A G A  NA CENNIKI SK LEPO W E.

W ład ze  adm in is tracy jne  ponow nie p rzy s tęp u ją  do  
czuw an ia  nad  p rzestrzegan iem  obow iązku  cennikow e­
go. —  Już  w  c iągu  b ieżącego  tygodn ia  w  K rakow ie, 
i na  prow incji obchodziły  o rg an a  kontro lne sk lepy , do­
k onu jąc  d rob iazgow ych  lustracji', kw estionu jąc  posia­
dane  cennik i, jeżeli n ie  odp o w iad a ły  one w ym ogom  
p rzep iró w -i sp o rząd za jąc  p ro toko ły  karne, których  na­
s tępstw em  b ęd ą  n ad e r d o tk liw e  grzyw ny , znacznie- 
p rzew y ższa jące  ka ry  z p rzed  kilku m iesięcy. .

P rzy p o m in am y  w ięc naszym  Czytelnikom  obow ią­
zek p o s iad an ia  cenn ika o gó lnego  w ew n ą trz  sk lepu  oraz  
obow iązek  w ycen ian ia  indyw idualnego  w szystk ich  to ­
w arów , zna jdu jących  się w  oknach  w y staw o w y ch . —  
P rzep isó w  tych  nie p rzy taczam y  Szczegółow o, gd y ż  są  . 
one —  fna ogół —  dok ładn ie  znane z kam panii paź ­
dziern ikow ej. !

A pelu jem y d o  w szystk ich  kupców , a b y  bezzw łocz­
n ie, n ie -zw lek a jąc  sk o n tro lo w ały  sw o ie  ■~ciiniI;i, ew en­
tualn ie  dokonali uzupełn ień  na tychm iast, a b y  się uchro­
nić p rzed  n ad e r do tk liw ym i następ stw am i sw o jego  za­
n iedban ia  w  tym  kierunku.

K ASOW ANIE ZN A CZK Ó W  STEM PLO W Y C H  NA P O ­

DANIACH I ŚW IA D EC TW A C H  URZĘD O W Y CH .

S p raw ę pow yższą  unorm ow ał okólnik Min:, S kar­
bu r  dn ia  2 m arca  1937, (L . D. 5 -4 3 8 4 1 -5 -3 7 ). O kól­
nikiem  pow yższym  M in iste rs tw o  Skarbu  w y ja ś n i ło ,  ze 
znaczki stem plow e na  pod an ia  nie pow inny  b yć  kaso ­
w an e  p rzez sam ą  s tro n ę ,,  u tru d n ia  b o w ie m 'to  rozpo ­
znanie , ja k  w y g ląd a ł znaczek  p rzed  skasow an iem . O 
pow yższym  s tro n a  powinnla być pouczona. D opusz­
czalne je s t  na to m iast dz iurkow anie znaczków  stem plo ­
w ych w  ten  sp o só b , że  dziurk i te  tworzfej lite ry  s ta n o ­
w iące  in ic jały  firm y lub o so b y  w noszące j podanie .

S kasow an ie  w szak że  znaczka  p rzez  stro n ę  nie u - 
z a sad n ia  jeszcze  kw estio n o w an ia  tak iego  zinaczka, co 
dopiero, m oże n astąp ić  w  raz ie  podejrzeń , że znaczek 
je s t  pod rob iony . K asow an ie  znaczka stem p lo w eg o  na­
klejonego  na  podaniu  w inno  być dokonane d w u k ro t­
nie, a  m ianow icie p rzez  u rzędn ika  b iu ra  p oda tkow ego  
o raz  p rzez  u rzęd n ik a  za ła tw ia jąceg o  pod an ie . W  od ­
n iesien iu  do k asow an ia  znaczków  stem plow ych  na 
św iad ec tw ach  u rzędow ych M in isterstw o  S karbu  w y­
jaśn iło , że o so b a  w n o sząca  p odan ie  o -w y d a n ie  św ia ­
d e c tw a  u rzędow ego  inakleja n a  tym  podaniu  n ietylko 
znaczki’ stem pl. należne ty t. o p ła ty  od  pod an ia , lecz 
tak że  d a lsze  znaczki stem pl.. ty tułem  op^a!tyvlod św ia ­
d ec tw a . Z aśw iadczen ie  o  uiszczeniu o p ła ty  za^ pom o­
cą  znaczków  stem plow ych  um ieszczonych  p o za  św ia­
dec tw em , pow inno zn a jd o w ać  s ię  w  tekśc ie  św iad ec t­
w a .

N O W E  W Y D A W N IC TW A .

Dr. B ronisław  F e lle r —  I. D o d atek  do  U staw y  stem p lo ­
w ej. —  K raków , 1937. N akładem  W ydaw nic tw a 

U staw y  stem plow ej. S tr. 224.
W  kom plecie U s taw y  stem plow ej D ra B ron isła ­

w a  F ellera , w ydanie  IV. m ieliśm y ca ło k sz ta łt u staw o ­
d a w stw a  stem p low ego  w ed le  stan u  z  p rzed , pó ł roku. 
O becnie  au to r w- now ości tj. I.. D odatku  do  U staw y 
stem plow ej op raco w a ł w  dalszym  c iąg u  najnow sze o- 
rzeczn ic tw a  N ajw yższego  T rybunału  A dm inistracy jne­
go , N ajw yższego  S ądu , o raz  zam ieścił' w ykładnię  Min. 
Skarbu , n a jnow sze  u s taw y  i dek re ty  P rezy d en ta  Rze­
czypospo lite j, z aw iera jące  p rzep isy  o o p ła tach  stem ­
plow ych. P rze jrzyśc ie  zestaw ione  rozporządzen ia  w y­
konaw cze i okólniki n ajnow sze M in is te rs tw : Skarbu, 
S p raw iedliw ości, S p raw  W ew nętrznych , S p raw  W o j­
skow ych , K om unikacji o raz  K om isji D ew izow ej, u ła t­
w ia ją  w niknięcie  w  szczegó ły  nader zaw iłych  p rzep i­
só w  stem plow ych . Podkreślić  należy , że  p rzep isy  stem ­
p low e p rócz  u s taw y  s tem plow ej zna jdu ją  się w  kilku­
dziesięciu  różnych  u s taw ach , a  se tk i są  rozporządzeń  
i okóln ików  M in iste rstw . O so b n e  działy : o p ła ty  s tem ­
plow e w  sp raw ach  poda tkow ych , sp ra w y  um ów  p rze ­
n iesien ia  w łasn o śc i now ych budow li o raz  n ad e r ak tu ­
alny  ubój ry tua lny  i o p ła ty  s tem plow e, o p ła ty  h ipo tecz­
ne w  M ałopolsce i na  Ś ląsku  C ieszyńskim , o p raco w a­
ne p rzez au to ra  w  sp o só b  w yczerpu jący , zam ykają  ca­
ło ść , k tó ra  je s t  n iezbędna d la  k ażdego  k upca  i p rzem y­
słow ca . P o  kom plecie, obejm ującym  1.056 s tr . druku, 
ob ecn a  książka  je s t  koniecznym  uzupełnieniem  d la  
każdego  posiadacza , u s taw y  stem plow ej celem  zazna­
jom ien ia  się z na jnow szym ' orzecznictw em  i n a jnow ­
szym i przep isam i w  n a d e r  w yczerpu jącym  o p raco ­

w a n iu .  |

NO W Y  NUM ER „PO LITY K I G O SPO D A R C ZEJ".

W yszed ł z druku —  liczący  24  s tro n y  —  num er 
34  d w utygodn ika  „P o lity k a  G o sp o d a rcza" . N um er ten 
zaw !era  a rtyku ł w stęp n y  S tan is ław a L au te rb ach a  p. t. 
„R ów nać na  K oca" , dalej zna jdu jem y  w  obszernym  
o p racow an iu  fragm en ty  z p rzem ów ien ia  genera lnego  
re fe ren ta  budże tu  sen. F.verta o raz  dokończenie  refera­
tu B runona  S ikorsk iego  o inw estyc jach , dalej a rtyku ł 
Jan u sza  L ib ick iego  o S p raw ie ry n k u  p ien iężnego  w 
P olsce.

W  dziale  n o ta tek  w y su w a  się na czoło no ta tk a  pt. 
„D ialek tyka M in. P o n ia tow sk iego",, dalej idzie dział 
„Z e  św ia ta  g o sp o d a rczeg o " , zaw iera jący  om ów ienie 
najw ażn ie jszych  atkua lnych  fak tów  na  te ren ie  g ospo ­
d a rs tw a  św ia tow ego  o raz  przeg ląd  p ra sy  zagran icznej 
~e szczególnym  uw zględnien iem  g łosów  niem ieckich, 
francuskich  i angielsk ich , do tyczących  p o lityk i g ospo ­
darcze j w  Polsce.

Z am yka num er n o ta tka , ro zp a tru jąca  op in ię  lo rd a  
M elche tta  n a  tem at: „K arte le  i  k ryzys" .
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do stęp n e j. U m ieszczenie  to  by ło  u zasadn ione  i. firm a 
p o z w a n a  zap łac iła  n a  p o d s taw ie  u s ta w y  o  nieuczciw ej 
k o n k u re n c ji odszkodow anie. W e  F ranc ji w y sta rcza , je ­
żeli ro zg ła sza  s ię , że  to w a r konkuren ta  m a  w ady.

A rt. 3 p ro jek tu  zajm uje s ię  k w estią  k rozystan ia  z 
ta jem nic  cudzego  p rzed sięb io rs tw a ; n am aw ian ie  p ra ­
cow ników  do  n iew ypełn ian ia  o b o w iązków  i d o  z d ra ­
d y  ta jem nic  nie w chodzi śc iś le  w  zak res  u s taw y  o nie­
uczciw ej konkurencji.

B ojkot ze w zg lędów  relig ijnych , spo łecznych , na­
grodow ych, n ie  je s t  p rzew idziany  w  us taw ie  o  n ieuczc i­
w e j konkurencji; S am o  nakłan ian ie  do  bo jko tu  nie je s t  
ka ra ln e , chyba , że  uży w a  s ię  p rz y  tym  ś rodków  gw a ł­
tu , m ających  n a  celu  o d straszen ie  k lien tów  od  danego  
p rzed sięb io rs tw a . —  R ów nież t. zw . b o jk o t karte low y 
je s t  dozw olony.

Nie je s t  ka ra ln e  rów nież udzielen ie  sp ec ja lnego  ra­
b a tu  odbiorcom  p rzez  karte l za  p o w strzym an ie  się od 
zak u p ó w  u  o u ts idera . C hodzi tu  o zachow an ie  istn ie­
ją c e j  k lienteli, a  nie o  je j zabó r. Z  innych  czynności 
nieuczciw ej konkurencji należy  w ym ienić  rek lam ę, 
w p ro w ad za jącą  w  b łąd  konsum en ta , m usi o na  być n ie­
p ra w d z iw a  i oszukańcza . Sam o w yolbrzym ienie  cechy  
jak ie jś  n ie  w y sta rczy  do  zakw alifikow an ia  czynu , jak o  
u ch y b ia jąceg o  norm alnej konkurencji. W arunkiem  m u­
s i  b yć  ob iek ty w n a  n iezgodność z p raw d ą  i św iad o ­
m ość, że  w p ro w ad za  s ię  k lien ta  w  b łąd . D o tego  ro­
d z a ju  czynów  na leży  zaliczyć p o daw an ie  n iep raw dzi­
w y c h  w łaśc iw ośc i to w aró w  co  do  ga tunków , dalej o - 

g ło szen ie , że m a  s ię  do  czynien ia  z ro b o tą  ręczną, że A D O l F M I H I S C H  K,„ków, ul. D b t b n k .  51
to w a r s ię  sp rzed a je  po  cenie kosztu , że pochodzi on Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera pt. „Dobra
Z U padłości itd. R ów nież należeć tu  b ęd ą  n iep raw dzi- gospodyni piecze sama* jest do nabycia we wszystkich sklepach
w e d an e  CO do  sy tuac ji p rzed sięb io rs tw a , ja k  np. „ p ie r- kolonialnych, księgarniach i u naszego zastępcy. Cena obniżona 30 gr

w s z ą  k ra jo w a  fa b ry k a "  lub „gen e ra ln y  re p rezen tan t" , 
co  do  pochodzen ia  tow aru  (m ad e  in E n g la n d ) , co  do  .
o trzym yw an ia  rzekom ych n ag ró d  n a  w y s taw ach  itd . W Y W Ó Z KOM PENSACYJNY T O W A R Ó W  Z A W IE -

W  zakończeniu  prof. Nam itikiewicz zgodził s ię  z RAJĄCYCH SU R O W IEC  ZAGRANICZNY,

zastrzeżen iam i Z rzeszen ia  p rzedstaw ic ie li hand low ych, K om isja D ew izow a zarządziła , b y  w e w sz y s tk ic h
zg łoszonych  do  pro jek tu . S tow . K upców  Polskich., W  w y padkach , g d y  w  transakc ji w iązanej w yw ożony je s t
•szczególności p re leg en t p o d n iósł, że  przep is, g ło szący , to w ar, zaw ie ra jący  su row iec  im p o r to w a n y —  do kom ­
ż e  czynem  nieuczciw ej konkurencji je s t  sp rzed aż  to - p enśow an ia  p rzyw ozu, p rzy jm ow ana  b y łą .w a rto ść  w y ­
w a ru , poniżej cen  n ab y c ia  w in ien  być w ykreślony  ze w ozu (w g . ceny  sp rzedażne j fo b )  pom nie jszona , o c a ł-
w zg lędu  na  sze reg  w ątp liw ośc i, ja k ie  on budzi (n iem . kow ity  ko sz t su ro w ca  zagran icznego ,
u s ta w a  z 21 g rudn ia  1934 r  grozi karą  za  sp rz e d ą w ą - G dy  do tychczas d la  pew nej tran sak c ji w iązanej
nie to w aru  poniżej w łasnych  k osz tów  ty lko  w  razie u - p rzy ję ty  by ł s to su n ek  ( r e la c ja ) ,  w yw ozu do  p rzyw ozu
p a d ło śc i sp rz e d a w c y ). Rów nież, jeżeli chodzi o s to so -  j : i  (w a rto ść  p rzyw ozu  ró w n a  100 proc. w arto śc i w y -
w an ie  san k c ji karne j, p re leg en t w ypow iedz ia ł s ię  za  za - w o z u ) , a  to w ar p rzyw oźny  w  tej transakc ji zaw ie ra  20
stosow an iem , je j ty lko  w  p rzy p ad k ach  złej w oli ze s tro - procę su ro w ca  zag ran icznego  -—  to  obecn ie  d la  takiej
:ny  konkuren ta . tran sak c ji re lac ja  w yw ozu do  p rzyw ozu mus} .być usta-.

Z daniem  prof. N iem itk iew icza b ra k  je s t  rów nież łona  ja k  1,25:1 (p rzy w ó z  =  80  proc. w y w o zu ), 
w  p ro jekc ie  zarządzeń  tym czasow ych , k tó reb y  m o g ły  N a to m iast p rzy  tran n sak c jach  p rzy  re lac ji w y w o -
b y ć  s to so w an e  w  p rocesach  o  konkurencję  n ieuczciw ą;' zu dop  rzyw ozu ja k  i,|5 :.l (p rzy w ó z  =  66 ,6  proc. w y -
ó ra z  insty tucji roz jem stw a w  sp raw ach  o  n ieu czc iw ą w ozu i p rzy  w yw ozie  tow aru  zaw iera jąceg o  30. p ro c .
konkurencję , k tó ra  to  in sty tu c ja  w inna  b y ć -s tw o rz o n a  su ro w ca  zag ran icznego  —  re lac ja  p rzyw ozu , do  w y-
p rzy  Izbach  p rzem ysłow o  -  hand low ych. - w ozu  p o zo sta je  ta  sam a.

Ł a J O & T M R Ą
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Z arządzen ie  pow yższe bow iem  w y m ag a  jedyn ie , 
a b y  p rzy  tak iej zaw arto śc i su ro w ca  zag ran icznego  w  
eksporcie , p rzyw óz  nie p rzek racza ł 70%  w yw ozu.

R ów nocześnie. K om isja  D ew izow a u s ta l i ła , 'ż e  w  
w y p adkach  g d y  efek tyw ny w p ły w  dew iz z  ekśpo rtu  
n ię  odp o w iad a  cen ie  sp rzedażne j fob port- polś.ki —  
z ;u w a g i na  jak ieko lw iek  k o sz ty  uboczne, k tó re  i ek sp o r­
te r ,  m usi u regu low ać  dew izam i —  w arto ść  ekśportu , 
p rzy jm o w an a  do  kom pensa ty , będz ie  zm n ie jszana  o  te 

- kosz ty  uboczne p rzez  u s ta len ie  odpow iedn io  w yższej 
re lacji w yw ozu do  przyw ozu.

P o n ad to  K om isja  D ew izow a w y jaśn iła , że ek sp o r­
te rzy  p o s ia d a ją c y  t.:zw ., rachunek  w alu to w y  ,,E“ , m u­
sz ą /re z y g n o w a ć  z  p ra w a  p o zo staw ien ia  pew nej czę­
ści w a lu ty  ekspo rtow ej n a  tym  r-ku , jeżeli w yw ożą 
w  ram ach  transakc ji w iązanej.

PR Z E C IW  KONCESJO N O W A N IU  SPRZED A ŻY  W Y ­

R O B Ó W  T Y TO N IO W Y C H .

Izba P rzem ysłow o-H and low a w '  Łodzi op in iu jąc  
poselsk i p ro jek t u staw y , zm ierza jący  d o  zm iany  ro z ­
p o rząd zen ia  P rezy d en ta  R. P . z 1933 r. o sp rzedaży  
w yrobów  ty ton iow ych  p rzez  zn iesien ie  w o lnośc i h an ­
dlu i w p row adzen ie  system u  koncesji h a  sp rzedaż  tych ­
że; w yro b ó w , w y pow iedz ia ła  s ię  przeciw 1 pow yższem u 
pro jek tow i z  następu jących , pow odów , k tó re  p o d a je  
s ię  p o n iż e j; n a  p o d s taw ie  op in ii Z w iązku  Izb:

P rzy  w p row adzen iu  o bow iązu jących  obecn ie  prze­
p isó w  zezw ala jących  na dow olną sprzedaż- w yrobów  
ty ton iow ych  bez ogran iczeń  z w y jątk iem  sp rzedaży  
ulicznej i w  pom ieszczeniach  d w orców  kolejow ych i 
au to b u so w y ch , op a rte j na  sy stem ie1 zezw oleń (konce- 
s y j) ,  udzielanych  w y łączn ie  inw alidom , w dow om  i s ie ­
ro tom  po  nich oraz  o sobom  szczegó ln ie  zasłużonym , 
M in iste rstw o  S karbu  k ie row ało  s ię  in teresem  P a ń s tw o ­
w ego  M onopolu T y ton iow ego , p rag n ąc  u ła tw ić  zby t 
jeg o  w yrobów , a  tym  sam ym  zw iększyć je g o  w pływ y. 
R ów nocześn ie  w szakże  w p row adzen ie  teg o  rodzaju  
po lityk i sp rzed aży  stan o w iło  rea lizac ję  d ługoletn ich  
p o s tu la tó w  za in te reso w an y ch  s fe r kupieckich , a ponad ­
to  o d pow iada ło  in teresom  szerok ich  kół konsum entów .

Zniesien ie  za  tym  tej w olności h and lu  w yrobam i 
ty ton iow ym i i w p row adzen ie  w  je j m iejsce system u 
koncesy j p rzek reśliłoby  tę  politykę i zam ierzone rezu l­
ta ty , z d ru g ie j s tro n y  zm niejszy łoby  d o chody  szeregu  
p rzed sięb io rs tw  sp rzed a jący ch  d la  w yg o d y  sw ojch 
k lien tów  w y ro b y  ty ton iow e obo k  innych to w aró w  np. 
sk lepach , spożyw czych , pap ie rn iczy ch  i t .  p ., co um oż­
liw ia doc ie ran ie  tych  w y ro b ó w  do  n a jszerszych  w ars tw  
odbiorców . Pozbaw ienie, konsum en tów  tej w yg o d y  n ie­
w ątp liw ie  odb iło b y  s ię  rów nież n a  w p ływ ach  P ań s tw o ­
w eg o  M onopolu T yton iow ego .

STA R E N IERUCHOM OŚCI DROŻEJĄ Z POW ODLP
W YGAŚNIĘCIA OCHRONY; LOKATORÓW .

W  ob ro tach  objek tam i n ie ruchon iym i d a ła  się do­
s ta tn io  zao b serw o w ać  zw yżka  .cen s ta ry ch  dom ów  
przedw ojennych  w  sto sunku ; do nieruchom ości now o- 
w zncszonych . P ow odem  tej h au ssy  je s t  znów  w  kal­
kulacji ren tow ność  now ych dom ów,' gdzie  kom orne zo­
sta ło  w yśru b o w an e  w  sp o só b  n ie rea ln y , ja k  rów nież 
zb liża jący  s ię  term in  w ejśc ia  w -ży c ie  działu  rozporzą­
dzen ia  P rezy d en ta  R. P. o ochronie  lokato rów , k tóry  
och ronę  tę znosi z dniem  31 g ru d n ia  b . r. w 's to su n k u : 
do  w szystk ich  now ych na jem ców  m ieszkań  .w -starych  
dom ach.

ZA PŁA TA  ZA IM PO R TO W A N E SU R O W C E 
NALEŻNOŚCIAM I ZAGRANICZNYMI.

O soby, zam ieszkałe  w  kraju,, k tó re  p o siada ły  przed! 
d n . 27 kw ie tn ia  1936 r. należności zagran iczne , n ie  
p o d leg a jące  obow iązkow i o d sp rzed aży  w  m yśl obo ­
w iązu jących  przep isów , m ogą o trzym ać od  K om isji De­
w izow ej zezw olenje na  zużycie  tych  należności, celem 
z ap ła ty  za  na stęp u jące , sp ro w ad zo n e  do  kraju  su row ­
ce: m eta le  n iesz lache tne , jak : m iedź, cyna, nikiel, alu­
m inium  oraz  złom  żelazny , że liw ny  i kauczuk , a  w  w y­
ją tk o w y ch  w y padkach , indyw idualn ie  uzgodnionych  

z M in. Przein . i H andlu  —  iiine su row ce. ,
O  zezw olenie tak ie  u b iegać  s ię  m ogą zarów no  o- 

so b y  i firm y, p rze tw arza jące  pow yższe su row ce  lub 
nimi hand lu jące , jak  rów nież nutę osoby,, posiadające-, 
należności zagran iczne . O soby  u b ieg a jące  s ię -o  w spo­
m niane zezw olenie, w inny  k ierow ać w niosk i do  Ko­
m isji D ew izow ej za  pośredn ic tw em  banków  dew izo­
w ych, za łącza jąc  do  sw ych  w n iosków  p isem ną dekla­
rację , stw ie rd za jącą  p o siad an ie  w ym ienionych  należ­
ności p rzed  dn.. 27 kw ie tn ia  1936 roku , o raz  odpow ied ­
n ie  dow ody.

P o  w ydan iu  zezw olenia  p rzez Kom isję D ew izow ą 
firm a przem ysłow a lub h and low a, k tó ra  będzie  .korzy­
s ta ć  ze sp row adzonych  d o  k ra ju  su row ców , w inna  
zw rócić  s ię  do  M in. P rzem . i H andlu (w ydzia ł handlu  
za g ran iczn eg o ), o w ydan ie  pozw olenia  przyw ozu, k tó ­
re  będą  w ydaw ainę n ad k o n tyngen tow o  i b ę d ą  p o s iad ać  
n ad ruk , s tw ierd za jący , iż n ie  u p raw n ia ją  do  ub ieg a ­
nia  s ię  o p rzydz ia ł dew iz na  zap ła tę  z a  s p ro w a d z o n y  
tow ar.

N a  p o d s taw ie  uzyskanego  p rzez za in te resow aną  
osobę zezw olenia  K om isji D ew izow ej, banki dew izo ­
w e  b ęd ą  up raw nione  do  w ysyłk i z ag ran icę  pod  ad re ­
sem , w skazanym  p rzez w n ioskodaw cę , jeg o  czeków  
lub  po leceń  w y p ła ty  . (p rze lew ó w ), po p rzedstaw ien iu , 
pozw olen ia  p rzyw ozu oraz  złożenia  zobow iązan ia  im ­
p o rte ra -d o  o k azan ia  w  term inie, w skazanym  p rzez nie­
go , o ryginalnej fak tu ry  i kw itu  celnego  na sp ro w ad zo ­
ny surow iec, celem  sk aso w an ia  tych  dokum en tów . ;
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